A 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron. 


Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


a W eksped. miesięcznie 78 gr. a odnosse- = 
Przedpłata: niem = poostę 21 gr. więcej. W wy- g z 
padkach nieprzewidzianych, przy watrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarozeń gazoty, lub zwrotu oeny abona- 
mentu. Za dział AE AEREE eh Redakcja nie odpowiada, Redaktor 
ia sio od 10—12. Nadeałanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakoja 
wicza 1. 


Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, wychodni 
trzy rasy tygodn. | to: w poniedsiałek, środę | piątek. Pray s > 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsoa ogłoszenie ndministracja nie odpowiada. Wydawniećwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów 


budujemy silną Ojczyznę! 


je zwraca ! nie honoruje. Redakcja | administracjaul. Mickie- 


Telefon 80. Konto czekowe P, K. O. Poznań 20%, 268, 
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NIEWZRUSZONA ZASADA. 
Ani cudzych ani własnej partj 


Wcale często spotykamy się z poglądem, 
jakoby nasz obóz, opracowując zasady nowej 
ordynacji wyborczej, zmierzał wyraźnie do 
tego, by likwidując rzekomo partje polity- 
czne, owładnąć jako jedyna partja życiem 
politycznem. Z wykładnią taką wysiępują 
oczywiście przedewszystkiem nasi przeciw- 
nicy polityczni, uważają oni, że zmiany u- 
strojowe, dokonywujące się w Polsce, mają 
wyłącznie tło „konkurencyjne, że chodzi w 
nich obozowi naszemu o „pogłębienie” kon- 
kurentów, by samemu ostać się na placu 
Nie mogą ci ludzie sobie wyobrazić, aby o- 
bóz, mający władzę w ręku, rządzący w kra- 
ju, przeprowadzając zmianę ustroju, mógl 
zrezygnować 2 pokusy 
„konkurentów“ i stworzenia dla swojej wła: 
snej organizacji „bezkonkurencyjnych* wa. 
runków. 

Jakże małostkowe, jakże błędne jest ta 
kie iwterpretowanie zmian. zachodzących w 
Polsce. [ jak bardzo trąci taka wykładnia 
kompletnem niezrozumieniem istotnych ce- 
lów, do których zmierzamy. 

Zwalczając partje polityczne, zgóry bo- 
wiem już postanowiliśmy oprzeć nowy u- 
strój na doborze ludzi moralnie i fachowe 
uzdolnionych do pracy publieznej be? 
względu na ich polityczny rodowód, be: 
względu na ich partyjne zabarwienie. I 2 
tej też przyczyny obóz nasz a priori prze 
kreślił koncepcję monopartji, t. j. takieg 
stanu rzeczy, aby w państwie istnieć mogli 
tylko jedna partja, zaś wszystkie inne zmu 
szone były do likwidacji, 
wielu partyj, ani jednej. 

Nie chcemy — ustroju 
jaki wytworzył się we Francji, ani tego 
który powstał w „totalnem* państwie Trze- 
ciej Rzeszy, lub we Włoszech, czy Rosji so 


wyeliminowania 


Nie chcemy an 


słowem — 


wieckiej. Ani pstrego wachlarza wielopar 
tyjnego — ani monopolu na jednopartyjni- 
ctwo. 


Dlaczego nie chcemy wielopartyjnietw: 
— chyba już udowadniać nie trzeba. 
żywaliśmy przed przewrotem saajowym tak 
okres i ze zgrozą o nim wspom'namy 

Ale dlaczego nie idziemy również za 
koncepcją monopartji, choć widzimy ją weie 
loną u obu naszych wielkich 
państwach Stalina i Hitlera? 

Istnienie monopartji dzieli obywatch na 
uprzywilejowanych i nieuprzywilejowanyca 
Budzi ono w społeczeństwie naszem pvczu- 
cie braku równości i odczucie niesprawicd- 
liwości. A na tego rodzaju uczuciach obó/ 
nasz nie chce opierać nowego ustroju! Pań- 
stwo nasze musi być .„wspólnem dobrem 
wszystkich obywateli“ i nie będziemy ani 
wyróżniali przynależnych do monopartji, aai 
postponowali nieprzynależnych — natomiast 
będziemy żądali, aby wszyscy, pocznwający 
się do pełni obowiązków wobec państwa, ko- 
rzystali też z pełni praw. Miarą uczestni- 
ctwa w życiu publicznem będzie nie barwa 
partyjna, a charakter, zdolność, ofiarność 
jednostki. I dlatego żadnego wogóle „stem- 
pla* partyjnego nikomu przybijać nie po- 
trzeba, nikomu dawać zewnętrznych zna- 
mion jakiegoś uprzywilejowania. 

My tego nie chcemy i nie potrzebujemy. 
To jest sprzeczne z podstawowemi założenia- 
mi naszego obozu. To są właśnie te zna- 
miona „monopartyjności*, dzielącej społe- 
czeństwo na uprzywilejowanych i będących 
„za nawiasem“. I to w rezultacie wiedzie do 
nierówności, a jest zaczynem, na którym 


Prze- 


sąsiadów: w 


rośnie niesprawiedliwość społeczna. 
W naszych nowych warunkach ustrojowych 
chcemy z nowych wyborów mieć Sejm, złożony 


Wąbrzeżme, Kowalewa, ofsi, wtorek dnia 25 czerwca 1935r. 
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mn 
> s nieprzyjaciela, ale znajdującą się w kontak- 
Jak wyglada nowa flota niemiecka i" w... 
j] 4 a . 
1958 flotę © 166.000 ton, bez łodzi podwod. | „M kniog Post” zawiadamia, że nowy 
RADE kiiośicict/ A łódźie liajów po | piemiex ki okręt Scharnhorst o 180.000 ton, 
200.000 tobi GZ48K6GE 30 reris każda 9 ar. | naby bardzo łatwo zmienić na łódź lin- 
jmat kal. 280 mm), 3 łodzi linjowe typu JS 

Deutschland t. zw. kiesz. dreadnought) po | Według obecnego stanu rzeczy można są- 
[10.000 ton (6 armat kal. 280 mm.), 2 krzyżow dzić, że w końcu roku 1958 Niemcy będą 
|niki po 9 10,000 ton (armaty kal. 205 mm). | miały Flotę o 200.000 — 250.000 ton, ale mogą- 
l6 krzyżowników po 6.000 ton armaty kakita dorównywać flocie o 500.000 350.000 ton. 
152 mm), 16 torpedowców obronnych i 22 to Gdyby doszło do neutralizacji duńskich 
|pedowce czynne lk inmałów Bałtyku do morza Półnoenego, 
le „Daily Telegraph“ posiada inne wia- |nie mogłaby przepłynąć tędy żadna flota 

|domości. głoszące Niemcy budują łodzie |prócz niemieckiej lub jej sprzymierzonej. 
linjowe o 27.000 ton armatami kal. 505 | Na podstawie rezuliatów angielsko-nie- 
556 mm. a krzyżowmiki po 10.000 mieckich pertraktacyj można sądzić pisze 
| miast 6.000 auior że Niemcy bedą automatycznie bu- 
| Prócz tego Daily Telegraph twierd e |dować dla floty 35 procent tego, co zbuduje 
nowe niemieckie lodzie podwodne mają spe-|Anglja. Manchester Guardian uważa rezul- 
cjalne urządzenia, wzmagające skuteczno tatv obrad brytyjsko-niemieckich za dąże 
ataku dzięki temu, że do wystrzału torpedy | nic Niemiec w kierunku osiągnięcia parytetu 
|używają nie zgi mego powietrza, ale ele-|z Francją, która reaguje w ten sposób, że 
|ktryczności. usuwając ślady torpedy | pi zesuwa jednostki z morza Śródziemnego 
| „Geha de Par przynosi wiadomość, że na wybrzeże Atlantyku do Brestu. „La Fran- 
| niemie kie łodzie podwodne otrzymują na- ce Militaire“ napisała niedawno: „Środek 
|pęd nad wodą wodorowo-mazutowy, a pod ciężkości francuskiej polityki morskiej posu- 
| wodą tłeno-wodorowy, co usirwa konieczność wa się powoli w kierunku na zachód”. Pary- 
istnienia akumulatorów zmniejsza tem sa-;tet morski francusko-niemiecki uwalnia flo- 
Nietiechy slapitci (2. wężóm zaufania | ppn, cezar Nieme) równie czynią próby tę angielską w północnych wodach Europy 

Hitlera w polityce zagranicznej Ribbentro oczią kierowniczą, izolowaną od ataków | dla innych zadań. (Centropress). 


pem na czele) odbyli w 


> iw EZOECEKREE. >: W ZERO AAC 2 GRAZ CE BEL BROOK ZOE TORRE OR EENKOWORCA 
Swięto rzemiosła w Toruniu 


Toruń, Zapowiadane oddawna|powystawowym odbyła się uroczysta 
jświęto rzemiosła było obchodzone w|akademja. Zebranych powitał pre- 
$. 3 bm. bardzo uro-'zes izby Rzemieślniczej w Grudzią- 


Anglji konferencję. 
Niemcy obchodzili niedawno rocznicę bitwy 


która była | 


właściwie jedyną znaczniejszą półyczką flo 


kóło półwyspu jutlandzkiego, 


y niemieckiej i angielskiej w czasie wojny 


Dnia 51 maja przed laty 19-tu spotkała sk i 3 x 
-a  tniedziele, dnia 25 
minonośnych z i ) 


czyście. Protektorati nad zjazdem |dzu p. Jakubowski, poczem nastąpi- 
jprzyją! p. Wojewoda pomorski Ste-|ło wręczenie p. Wojewodzie adresu 
| fan Kirtiklis. O godz. 9 w bazylice św. | hołdowniczego. 


srupa 72 niemieckich łodzi 
taką samą ilością łodzi angielskich, ale An 
glicy posiadali 88 łodzi linjowych i krzyżow 


ników, a Niemcy 45. Dzięk 


i odpowiedniemu 
manewrowaniu udało sie Niemcom wyrządzić | J008 została odprawiona Msza św. w P, Wojewoda w odpowiedzi wygło- 
Anglji szkodę w postaci straty 5 okretóv | której wzięli „udział członkowie zja- | sił przemówienie, wskazując na spoi- 
linjowych, 5 krzyżowników i 8 łodzi ino. | Zdu rzemieślniczego l delegacje posz- |stość i tw ardą postawę rzemiosła po- 
nośnych, podczas kiedy Niemcy stracili tx „|czególnych cechów ze sztandarami. | morskiego w dobie poważnych trud- 


ZA , |Pa nabożeństwie przy pięknej pogo- |ności gospodarczych. Następnie wy- 


jedną łódź linjową, 1 linjowy krzyżownik. | È > > 2 - ROP 4 ; 
jdzie rozwinął się przez główne ulice | gloszono szereg przemówień powital- 


5 lodzi minonośnych i 4 lekkie krzyżowniki f SoN í A zaj 

Anglicy stracili 6.097 ludzi, Niemcy zaś tylko |Itiasta wspaniały pochód, który był|nych. M. in. przemawiali prezes 

2.645 i'174 jeńców; kulminacyjnym punktem uroczysto- | związku rzemieślników samodz. p. 
ści zjazdowych. W pochodzie tym | Wiencek. reprezentant  Kuratorjum 


Niemcom 


na utrzymanie 6 łodzi linjowych, 6 kı 


Umowa Szkolnego. przedstawiciel duchowień- 


reprezentowane były wszystkie rze- 
stwa, przedstawiciel rzemiosła wielko- 


pozwalała yli ) 
|miosła. Kilkadziesiąt platform. bardzo 


pokojowa 


ZYŻOÓW 


ników, 12 torpedowców i 12 łodzi Poker EN udekorowanych i prze-|polskiego i dyrektor Związku lzb Rze- 
nych, Łodzie podwodne zostały zabronione: |ksziałconych na warsztaty rzemieślni- |mieśln. Rzplitej pułk. Sikorski i dy- 
Niemcy postawili obecnie żądania, opiewa-|cze posuwało się w korowodzie. Sen- |rektor Izby Rzemieślniczej w Gru- 


lažu olbrzymich rozmia- 


angielskiego, co 


450.000 ton, po 


jące na 55 procent tone y dziądzu p. Biszoff. Na zakończenie 
znaczyłoby: flotę o 420.000 rów. cukierników toruńskich |akademji nastąpiło wręczenie odzna- 
nieważ Wielka Brytanja posiada wedlug u-|niesionych na czele pochodu. Publi- |czeń zasłużonym rzemieślnikom przez 
„200.000 ton |czność toruńska bardzo licznie zgro-|p. Wojewodę i udekorowanie sztanda- 

madzona wzdłuż ulic żywo. okłaski-|rów wstęgą pamiątkową. W godzi- 


sację budził tort 
dzieło 


mowy w Washingtonie ogółem 


(w końcu r. 1954 rzeczywiście 1.5352.000 ton). 


Niemiecki program budowlany w zakresie |wała pomysłowiej urządzone plat- |nach popołudniowych w sali Dworu 
floty obejmuje budowę 2 łodzi linjowych po |formy. Barwnemu pochodowi. w któ- | Artusa odbywały się obrady zjazdu, 


100|na których przyjęto szereg rezolucyj 
spe- | poszczególnych cechów natury gospo- 


10.000 ton,jrym  niesiono. ponadto zgórą 


|sztandarów przyglądali się ze 


200.000 ton, 2 krzyżowniki po 9 


| krzyżownik o 6.000 ton, 16 torpedowców 


po 1.400 ton, 10 łodzi minonośnych po 800 ton |cjalnie urządzonej trybuny p. Woje- |darczej. O godz. 20.25 przed pomni- 
i większą ilość łodzi podwodnych po 230 i m. |woda pomorski Kirtiklis. w icewoje- | kiem Marszałka Piłsudskiego zgroma- 


wybudować je- 


woda Starzyński. starosta krajowy |dziła się młodzież rzemieślnicza, któ- 
Łącki. pułk. Matzenauer i inni. Cały |ra przy zapalonych zniczach złożyła 
ten jedyny w swoim rodzaju pochód | hold pamięci Marszałka, poczem od- 
został sfilmowany przez Polską Agen- | było się uroczyste zdjęcie żałoby. 
|cję Telegr. O godz. 15-tej na placul —o— 
É E E EET E M 
po- [zainteresowanie to zostaje specyficznie za- 
barwione na taki, czy inny kolor, takie, czy 


Później zamierzają Niemcy 
że flota 
wałaby nawet łodzi 

100.000 Według wiadomości, podanych 


szcze większe, tak, niemiecka opie- 


| 
| 
bez | 


podwodnych na 


ton. 


w prasie włoskiej, Niemcy będą mieli w r. 


z ludzi, którzyby mogli spełniać sumiennie grzechu narodzin z ducha pariyjnego — 
obowiązki przez Konstytucję dla 
To ma być jeden aparat kon 
kucgół 


trolny, składający się z ludzi powszechnś 


tego Sejmu | winny być rzecznikami i kontrolą społeczeń- 


stwa wobec jnne potrzeby klasowe czy zawodowe, wy- 


nakreślone. rządu. 


Hołdnjemy głębokiemu przekonaniu. że | znaniowe czy narodowościowe. 


zaufania. T jeśli przeciwstawiliśmy [brak partyj wcale nie zmniejsza u obywa- | A to właśnie uważamy za zawalidrogę. 
stosunku między państwem i obywatelem |tela troski o państwo. Wręcz przeciwnie: to | To chcemy wyrzucić z polskiej rzeczywi- 
pozostawieniu „pośredników“. partyjnych pośrednie ogniwo między obywatelem a fstości, 

nie cheemy ich widzieć też i wtedy: gdyby | państwem, jakiem jest jedna czy więcej par- I dlatego wypowiedziawszy wojnę „par- 


mo- | tyj. osłabia właśnie bezpośrednie zaintereso- | tyjnietwu” wogóle. nie idziemy również i na 


zaufania” 
całkowi- 


się żyrowali mianem „mężów 
pow- |wanie społeczeństwa zagadnieniami państwo-' koncepcję żadnej „monopartji 


którymtej lub składanej. 


nopantji. Sejm i Senat, wyłonione 


wemi. Bo słanowi często filtr. w 


szechności, 


poor BEDA CBD SA PERM A. A 


wyzwolone z pierworodnego 


W KRAJU. 


W Warszawie zmarł prof. Szymon 
Askenazy, członek Polskiej Adademji Umie- 
jętności. 

+ Proces o zabójstwo śp. min. Pierac- 
kiego rozpoczule się prawdopodobnie w po- 
łowie sierpnia br. 

+ Biskup śląski Ks. Adamski wyjechał 
do Rzymu, 

+ Z Gdańska odszedł transport 100 ro- 
botników gdańskich na roboty w Niemczech. 

+ Oskarżony o napad na hitlerowca 
Polak Wilke został przez sąd gdański uwol- 
niony od winy I kary, W pierwszej instan- 
cji skazany on był na rok więzienia, 

+ Wszystkie dzielnicowe towarzystwa 
rolnicze mają się połączyć w jedno ogólno- 
polskie Tow. Rolnicze. 

+ W Niedamowie na Kaszubąch piorun 
zabił dwa konie. znajdujące się na pastwi- 
sku. 

+ W czasie kąpieli utonął w Kulczynie 
7-letni Fiodor Zinczuk, a w Raźnicach Ro- 
man Kużźniec. 

+ Dwaj duchowni starokatoliccy z Bo- 
żęcina skazani zostali ua jeden i pół roku 
więzienia za szkalowanie kościoła katolic- 
kiego, 

+ We ws Zręby w pow. kieleckim pio- 
run uderzył w zagrodę ł zabił Antoniego 
Snocha i Ludwika Chojnackiego. Całe za- 
budowania spłonęły. 

+  Józet Bronsztajn z Warszawy skaza- 
ny został na 7 dni bezwzględnego aresztu za 
to. że w czasie grania hymnu narodowego 
nie zdjął czapki. 

+ W lasach majątku Kudełki pod Wil- 
nem wściekły wilk pokąsał 4 osoby. Wilka 
zabito. 

-+ Pod kąpieliskiem Wielka Wieś — Hal- 
lerowo obozuje ponad 1000 członków P. W. 

+ 5-letnie dziecko Peplińskiego z Siel- 
czna utonęło w torfowisku. 

+ Ciągnienie premjowej pożyczki do- 
larowej odbędzie się w dniu 1 lipca. 

+ Po sprzeczce z mężem powiesiła się 
w stodole Adela Łukasiewicz, mieszkanka 
wsi Narty (pow. Włocławek). 

+ W Pucku doszło do awantury pomię- 
dzy żydami. Policjant, który interwenjował, 
został dotkliwie pobity. 

+ Na wtorkowem posiedzeniu sejmu 
rozpatrywany będzie projekt ordynacji wy- 
borczej do sejmu i senatu. 

+ Film reportażowy 2 pogrzebu śp. 
Marszałka Piłsudskiego wyświetlany był w 
670 kinach, rozsianych w 402 miastach Pol- 
ski. 


ZAGRANICĘ 


+ Pisma podają pogłoskę o utworzeniu 
międzynarodowego kartelu węglowego z u- 
działem Anglji, Belgji, Francji i Polski. 

+ Walasiewiczówna opuściła Amerykę 
i na statku „Kościuczko* udaje się do Pol- 
ski. 

+ W Paryżu doszło znowu do starć mię- 
dzy komunistami i francistami. Jest kilku 
rannych. 

+ W Niemczech szerzy się powódź fał- 
szywych banknotów 50-markowych, wsku- 
tek czego ma być ta emisja banknotów wy- 
cofana z obiegu. 

+ We Włoszech ogłoszono mobilizację 
wojsk technicznych rocznika 1900. 

+ Po spożyciu mięsa końskiego zacho- 
rowało w Bielefełd 20 osób, wśród objawów 
zatrucia. Jeden mężczyzna zmarł. 

-+ W katastrofie samochodowej pod Wa- 
lencją zginęły 3 osoby: 14 jest ciężko ran- 
nych. 

+W pobliżu granicy węgierskiej we wsi 
Opowo spaliło się w szałasie z Bitowia troje 
dzieci, pozostawionych bez nadzoru. 

+ W przystępie szału utopiła -matka 
troje swoich dzieci w rzece Guadiany (Hi- 
szpanja). 

+ W Syberji znaleziono dwie bryły zło- 
ta wagi 1700 gr. i 578 gr. 

+Wyrok na Hauptmanna za porwanie 
dziecka Lindberghów ogłoszony będzie we 
wrześniu br. 

+ W Bastia na Korsyce stracony został 
na gilotynie słynny bandyta  korsykański 
Andrzej Spada. 

-+ Na koncercie Jana Kiepury w dniu 
11 lipca w Brukseli obecny będzie król Le- 
opold III. 

+ Na morzu Białem zatonął holownik 
„Proletarjnsz*, Dwaj marynarze zginęli. — 


Resztę załogi uratowano. 

+ Znany, 85-letni pisarz angielski, Ho- 
ching, który napisał przeszło 100 powieści, 
napisał wszystkie swoje manuskrypty jed- 
nem piórem, które używał przeszło 50 lat. 


„GŁOS WĄBRZESK IE 


630 ROBOTNIKÓW WRACA 
Z FRANCJI DO POLSKI 
Lille, z Lille in Roubaix odszedł 


pierwszy specjalny transport repar- 
trjantów do Polski, liczący 630 ro- 
botników wraz z wodzinami i dzieć- 
mi, Załadowanie transportu do spec- 
jalnego pociągu miało przebieg spo- 
kojny. Wobec niedostarczenia przez 
francuską agencję transportową re- 
emigrantom pożywienia, konsulat Rze 
czypospolitej w Lille rozdał 500 kg. 
wędlin i 700 kg. chleba. Pozatem Z. 
P, O. K. z Paryża dostarczył dla dzie- 
ci reemigrantów mleka i bułek. — 
Podczas całej podróży transportu 
reemigrantów do Polski zapewniona 
została opieka lekarska i pożywienie. 
Żywioły komunistyczne przypisywa- 
ły sobie powyższe udogodnienia ja- 
ko wynik wtorkowej manifestacji 
bezrobotnych polskich przed konsula- 
tem. W istocie pomoc dla reemigran- 
tów konsulat Rzplitej w Lille zorga- 
nizoawał samorzutnie już przed ty- 
godniem pomimo oporu Centralagu, 
tj. wyżej wspomnianej francuskiej 
agencji transportowej. 


WSKAZÓWKI DLA BEZROBOT- 
NYCH POLAKÓW POWRACAJĄ- 
CYCH Z FRANCJI 

W skupiskach emigracji polskiej 
Francji są obecnie dwie broszurki, zawiera- 
jące instrukoje dla emigrantów polskich, po- 
wracających do kraju. 

Jedna z nich zawiera wszelkie instrukcje, 
dotyczące poszczególnych formalności, zwią- 
zanych z powrotem do kraju, jak poświad- 
czanie świadectw pracy, likwidacja mienia, 
zmiana pieniędzy, meldowanie pieniędzy w 
drodze, kontrola paszportów, rewizje celne 
itd, Druga broszura zawiera wskazówki, któ- 
remi mają się kierować emigranci po powro- 
cie do kraju, a więc instrukcje, dotyczące 
przybycia i obioru miejsca zamieszkania w 
Polsce, sposobów poszukiwania pracy i t. d. 
W zakończeniu broszurki umieszczone zosta- 
ły adresy wojewódzkich biur Funduszu Pra- 
cy, oraz ich ekspozytur. 

Broszurki te wydane zostały nakładem 
Funduszu Pracy. 


ZE ZJAZDU ZWIĄZKU MIĘDZY- 
NARODOWEGO KOLEJOWEGO. 


W zeszłym tygodniu odbywały się obra- 
dy komisyj D. I. C. rozpatrujących sprawy 
ruchu międzynarodowego osobowego i towa- 
rowego oraz rozrachunków  międzynarodo- 
wych kolejowych. 

Z aktualnych spraw były rozpatrywane: 
1) ewentualne ulgi dla grup studentów i u- 
czącej się młodzieży, ich przewodników oraz 
skautów, 2) komunikacja połączona kolejo- 
wo - samolotowa, 3) ujednostajnienie nume- 
racji miejsc w wagonach bezpośredniej ko- 
munikacji międzynarodowej, 4) sprawa orga- 
nizacji towarzystw podróżniczych, 5) ujedno- 
stajnienie przewozów pasażerów i bagażów 
w ruchu wewnętrznym i międzynarodowym, 
6) sprawa przewozu psów w ruchu między- 
narodowym, 7) system kontroli biletów w wa- 
gonach międzynarodowych, 8) opracowanie 
taryf dla towarzystw sportowych, 9) sprawa 
pism turystycznych w wagonach komunika- 
cji międzynarodowej, 10) sprawa przewozu 
próbek handlowych w ruchu międzynarodo- 
wym, 11) nomenklatura towarowa w języku 
francuskim z tłumaczeniem na języki zainte- 
resowanych państw, 12) ujednostajnienie ta- 
ryf w ruchu międzynarodowym, contenerów 
(skrzynie przenośne), 13) sprawa opracowa- 
nia znaków dla różnych kosztów przewozów, 
14) sprawa dawania służbowych depesz w ru- 
chu międzynarodowym, 15) usprawnienie 
statystyki międzynarodowej, 16) sprawa 
współpracy między koleją a samochodami, 

W tym tygodniu przystąpiono do rozpa- 
trywania spraw technicznych. 


+ Bandyci chińscy napadli na miastecz- 
ko Mengukalum, ograbili, podpalili i upro- 
wadzili z sobą 60 mieszkańców. 

+ We Wiedniu rozwiązano hitlerowską 
organizację b. kombatantów, liczącą kilka 
tysięcy członków. 

+ Służba wojskowa w Niemczech trwać 
będzie i rok. 

+ Japońskie koguty posiadają ogony 
długości 5 mtr, i również żyją 5 lat. 

+ Ludność Londynu wzrasta i liczy o- 
becnie 8 milj. 

+ Na kosmetykę wydają Angielki rocz- 
nie 20 milj. funtów szterlingów. 


kol. 78 Sa 


Poraz czwarty 


MORZA w dniach 28 i 29 czerwca br. 


Rodacy! 


w Niepodległej Polsce obchodzić będziemy ŚWIĘTO 


Święto to jest już dziś podniosłą ma- 


nifestacją narodową, wyrazem głębokiego zrozumienia całego społeczeń- 
stwa znaczenia morza dla Polski, wyrazem nieugiętej jego woli zbiorowej 


utrzymania morza na zawsze. W dni 
nas Liga Morska i Kolonjalna hasłem: 
skiej stoczni* — Zjednoczmy się 
Polska długa i szeroka, aby poprzez 
pielgrzymce narodowej maszerować 


u tym do zbiorowego czynu wzywa 
Budujemy Polskie okręty na pol- 
wszyscy ramię przy ramieniu, jak 
ziemię Pomorską myślą i sercem w 
nad nasz Bałtyk i tam w Gdyni przed 


obliczem morza, zadokumentować nasze braterstwo uczuć, czynu i pogoto- 


wia. Pomorze staje w pierwszym sze 
jest we wszystkich naszych miastach 


regu do apelu morskiego. llu nas 
, miasteczkach, osadach i wsiach — 


wyjdziemy radośnie na spotkanie „Święta Morza“, świadomi tej prawdy, 


że Polska mocarstwowa w nierozerw 


istnieć będzie. Pancerz stalowy okrętów wojennych osłonić musi 


szlak morski, aby zabezpieczyć spokó 
tem obywatelskiej gotowości dajmy 


alnym tylko przymierzu z morzem 
nasz 
j całej ziemi polskiej. Zwartym fron- 
dowód w dniu „Święta Morza”, że jak 


jeden mąż pragniemy tworzyć lepszą przyszłość w kraju w imię Boga i 


dobra naszego Państwa. DDowiedźmy 
Białego wszyscy trwają i trwać będą 


czynem, że w służbie bandery Orla 
na straży polskiego morza. Spełnij- 


my nasz obowiązek ofiarnie, Spełnijmy w myśl wskazań Wodza Narodu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, wypowiedzianych w dniu święta Marynar- 


ki Wojennej, 10 lutego 1930 r.. 
NIECH POLSKA MARYNARKA 


WOJENNA STANIE SIĘ JEDNYM 


Z NAJMOCNIEJSZYCH OGNIW MOCARSTWOWEJ POTĘGI POLSKI. 


Kam $ - AAA atom 


Powiatowy Komitet „Święta Morza“. 


WC KE CZESC TERE RZA TAA Z PCO ZZA DANA R ESER 
PRZETARG RESTAURACYJ KO- |3-LETNIE DZIECKO POD KOŁAMI 


LEJOWYCH. 
Toruń. Dyrekcja Okręgowa Ko- 
lei Państw, ogłasza przetarg publ. 


na dzierżawę restauracyj kolej. na 
stacjach: Kowalewo Pom. Skarsze- 
wy, Skórcz, bufetów kolejowych na 
stacjach Lubawa i Miasteczko oraz 
fryzjerni kolej. na stacji Starogard. 
Osoby ubiegające się o dzierżawę 
mogą wnosić oferty do dnia 25-tego 
czerwca br.  Bliższych informacyj 
udziela Wydział Handlowo- Taryfo- 
iwy w Bydgoszczy (pokój 69.) 


KOMISJA DLA REJESTRACJI PO- 
JAZDÓW MECHANICZNYCH 


Toruń. Komisja dla rejestracji 
pojazdów mechanicznych będzie u- 
rzędowała: w Tczewie dnia 27-go 
czerwca br. od godz. 8 do 12-ćj w Gdy- 
mi dnia 28 czerwca br. od godziny 8 
do 13.30. U payr 


KR. i 
W SPRAWIE ZWROTU SUM NAD- 
PŁACONYCH ZA KOMORNE 


Sąd Najwyższy orzekł, że lokator nie mo- 
że żądać od właściciela domu zwrotu kwot 
nadpłaconych mu dobrowolnie ponad normy 
ustawowe czynszu, ani też potrącać ich z bie- 
żącego komornego. 


ER 


„DAR POMORZA“ W AFRYCE 
POŁUDNIOWEJ. 
W dniu 18-ym bm. statek szkolny „Dar 
Pomorza”, który znajduje się w podróży na- 
około świata, zawinął do portu Durban w 


południowej Afryce, gdzie pozostanie do dn. l 


26. bm. Według ostatnich wiadomości, na po- 
kładzie statku wszystko jest w porządku. 


POWSTANIE POLSKIEGO 
INSTYTUTU MODY. 


Z inicjatywy Polskiego Związku konfek- 
cyjnego i przy współudziale Izb Przemysło- 
wo - Handlowych ma powstać w Polsce In- 
stytut Mody, który uniezależni się od insty- 
tutów mody w Londynie, Wiedniu i Paryżu, 
względnie będzie z nim pracował na zasadach 
równouprawnienia. 


NA WODACH CHIŃSKICH... 


Hong-Kong. Kanonierki chińskie 
„Haiczi” i „Haisze* zrobiły pró- 
bę wypłynięcia z Hong-Kongu do 
Nankinu, jednakże wróciły z drogi. 
Dowódcy kanonierek oświadczyli, 
że powrót ni był spowodowany przez 
atak. Krążownik „Ninguai* według 
oświadczenie tych dowódców dał tylko 


wystrzał sygnałowy. Stosunki obu 
dowódców z Nankinem są bardzo 
serdeczne. Cudzoziemscy obserwa- 


torowie wydarzeń twierdzą, że kano- 
nierki zostały zmuszone do powrotu 
do portu przez atak. 


SAMOCHODU 
Toruń. Pod przejeżdżający sa- 


mochód na szosie w Ostaszewie wpadł 
niespodzianie 3-letni Gajewski Ber- 
nard, odnosząc lekkie okaleczenia cia- 
ła. Samochodem tym jechał p, Mako- 
wiecki Antoni, dyrektor cukrowni w 
Chełmży, który przejechanego chłop- 
ca zawiózł do lecznicy miejskiej w 1o- 
runiu przy ul. Batorego. 


ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM 


Starogard. Kierownik pociągu 
nr. 475 zauważył na torze kolejowym 
na szlaku pomiędzy stacjami Smętowo 
— Majewo, zwłoki mężczyzny, leżące 
między torami. Dochodzenia wykaza- 
ły, że zabitym przez pociąg jest Rąbal- 
ski Jan, lat 70 z Tczewa, który kryty- 
cznego dnia był u swej córki w Bobro- 
wie i wracając torem, został najecha- 
ny przez pociąg z tyłu. 


NIEUDANA UCIECZKA WIĘŹ- 
NIÓW. 


Wejherowo. Dnia 20. bm. o go- 
dzinie 1.30 w więzieniu tutejszem wy- 
łamało się z celi siedmiu więźniów 
karnych. Więźniowie wydostali się z 
celi i po wyłamaniu otworu w suficie 
przedostali się na strych do magazynu 
rzeczy własnych, przebrali się w rze- 
czy cywilne, poczem usiłowali wydo- 
stać się na dach. Spostrzegła ich je- 
dnak straż więzienna, która poczęła 
|strzelać. Więźniowie cofnęli się z po- 
|wrotem na strych, gdzie zostali opano- 
s i zamknięci w oddzielnych ce- 
ach. 


STRASZNA ZEMSTA ODPALONE- 
GO KOCHANKA 


Grodno. W rodzinie osadnika 
Witolda Rożka w osadzie Sztabin ro- 
zegrała się krwawa iragedja. Mieszka- 
niec tej osady Znajda z powodu odmo- 
wy Rożki na poślubienie jego córki, 
postanowił się zemścić. Gdy rodzina 
Rożki zajęta była w polu pracą Znaj- 
da napadł na nich z rewolwerem, za- 
aan cóż, a następnie zranił ciężko 
oboje rodziców i sam zbiegł. 


GWAŁTOWNE POŻARY 


Saloniki. W ciągu nocy gwałto- 
wny pożar zniszczył około 400 domów. 
W miejscowości Edessa 3.000 miesz- 
kańców pozostało bez dachu nad gło- 
wą. Straty wynoszą kilkadziesiąt mil- 
jonów drachm. 

Ateny. W mieście Etesa w Mace- 


donji wybuchł groźny. pożar, który 
strawił dotychczas 80 domów. Urząd 


telegraficzny stoi w płomieniach. Lud- 
ność miasta obozuje pod gołem niebem. 


—— 


Najbardziej rzeczywista 


z rzeczywistości 
Wilno, 


Żadna podróż kolej 


takich 


w czerwcu 


4 CZY tu 


możliw obcowania z 


je 


takiego bezpośrednieg , 


(l p! zyrodą 
n ,jbliższego kontaktu 
z krajem i jego mieszkańcami, 


kajakiem. 


maicona i t 


jak podróż 
Żadna przytem nie 


i 
ik I 


Dokąd płynąć? 
kąd nie płynąć. 


jest tak uroz- 
ardzo tania. 

4ch, spytajmy raczej do- 
Bo wszędzie, wszę lzie, czy to 


na połudnńu, czy na północy Polski, najej za- 


chodzie czy wschodzie mamy takie mnóstwo 
„prześlicznych rzek, strumieni i jezior, ta- 
kie wspaniałe „okazje”, jeśli niezawsze dla 
wioślarza to dla kajakowca zawsze! 

A wiele w takiej wyprawie jest zabawy i 
przygód, wiele niespodzianek. Jakie odprę- 


żenie dla nerwów, jaki zapas nowych sił do 
zdobycia! 
Więc gdzież 


piękniej i najmilej? Trudno powiedzieć. Ale 


ruszamy?  gdzic na j- 


jest 


może może jednak tu na północno 


wschodzie, na święciańskiem pojezierzu, 


jak 


Szwaksta i 


na słonecznem „litewskiem morzu”, nal- 
zywają Narocz, 
lazurowem Blado, na przezroczystych wodach 


Murmińskiem, 


na jeziorze na 
Dryświatów, na Maziolskiem, 
Bohińskiem, Długiem 


tej Starczy, 


na kapryśnej, krę 
Hoł- 


i tylu, tylu innych, 


Naroczance. Dzisieńce, na 
bicy pełnej nenufarów 
których nazw nawet się nie pamięta — i tylu 


tylu innych, z niemi związane są jakieś 
spacjalne wspomnienia. 

A wspomnień jest po każdej takiej węd- 
rówce tak bardzo wiele i tak niezmiernie są 
różnorodne. Każdy 


czy piękny krajobraz, 


one barwne i znajdzie 


tam coś dla siebie — 


przecudne wschody i zachody słońca, nad 


przejrzystą taflą wód, niesłychane bogactwo 


kwiatów i lasy, przeż które przedrzeć się 


trudno czy chmury piactwa wodnego, 


czy różne pamiątki historyczne i przedhi- 
storyczne, niezrównany folklor — czy wysi- 
łek i zwalczanie przeciwności, tak bardzo 


odmiennych od tych, z jakiemi zwykle „na 
codzień“ borykać się musimy. 

Dia miłośników 
stare dworki ze „świronkami” i ludbzie jak- 
Nie, tylko szabliska im przy- 


polskiej przeszlości — 
by z powieści. 


gotowi zrobić znowu „ostatni zajazd 


pasać, a 
na Litwie”. 

Tylko nie śmiejcie się państwo, proszę, 
się naprzykład zacznie przedsta- 


s 


gdy 
wiać taka piątka panów 
jętych swoją tradycją staro — litewską i mó- 
wić kolejno swe imiona: Olgierd, Kiejstut, 
Witold, Mindowe, Świdrygajło... Jeden z mo- 
ich znajomych przedstawił im się w odpo- 
wiedzi jako Władysław Jagiełło, co się im 
bynajmniej dziwnem nie wydało. 


wam 


braci mocno prze- 


Za to możecie się wzruszyć i przejąć do- 
woli, patrząc na uroczy dworek Reutce, 
gdzie Chodźko pisał swe „Pamiętniki kwe- 


w 


starza” i ten drugi, w którym do dzisiaj 
„straszy”* nocami „blada hrabina“ — i itam- 


ten cały w morwach i w słonecznikach. Po 
ich ogrodach chodzą oswojone sarenki, a w 
krzakach malin bezkarnie buszują wyniosłe 
i pogardliwe żórawie. Bajka? powiastka dla 
grzecznych dzieci? Skądże! Najbardziej rze- 
czywista rzeczywistość. 

Godne obejrzenia są również łodzie, ja- 
kie się na tutejszych wodach spotyka, prze- 
dziwne łodzie drążone w pniu, typ chyba je- 
szcze przedhistoryczny. | radzę obejrzeć 
na jeziorze Świr resztki dworu króla Bato- 
rego z czasu, kiedy ciągnął pod Psków i na 
jeziorze Narocz, wyspę, na której zachował 
się okop przedhistoryczny, na jednej zaś 
z siedmniu wysp szafirowego jeziora Mia- 
ziolskiego — grodzisko również z takiejże 
niepamiętnej epoki. Tych ruin jest tu zre- 
sztą więcej, — i aź dziw, że się niemi nikt 
dotąd serjo nie zainteresował. 

Ruch turystyczny zwiększa się z roku na 
rok w te piękne okolice. Całe to pojezierze 
wogóle ma znakomite warunki letniskowe: 
wszędzie sucho, piękne plaże Śliczne wido- 
ki, miła ludność i — komara ani na lekar- 
stwo? J.P. 


AE E TEZUKAA 
HOŁD RZĄDU NA WAWELU ` 


Warszawa. W ostatnim dniu żało- 
by narodowej dn. 25 bm. rząd na czele 
z premjerem Sławkiem i Marszałka- 
mi Sejmu i Senatu, Generalny Inspek- 
torat Armji i prezesem NIK. złożył 
hołd na Wawelu Marszałkowi Piłsud- 
skiemu, poczem wziął udział w sypa- 
niu kopca na Sowińcu, 


f |ze stanow iska 


ZMIANA NA STANOWISKU STA- 
ROSTÓW. 

Jak się dowiadujemy, p. 
fwardowski został odwołany 
starosty działdowskie- 
Na stanowisko to został powołany 
wicestarosia powiato- 
wy w Starogardzie p. Wi. Horwath. 


OBRADY INSTYTUTU BAŁTYC- 
KIEGO. 


Toruń. 
| dr. Å. 


dotychczasowy 


loruń. W dn. 22 bm. w sali rady 
miejskiej w ratuszu odbyło się posie- 
dzenie publiczne członków Instytutu 
Bałtyckiego, które zaszczycił swą o- 
becnością p. Wojewoda Kirtiklis. Po- 
siedzenie otworzył dyrektor Muzeum 
Miejskiego we Lwowie p. A. Czołow- 
ski, który po zagajeniu wezwał zgro- 
madzonych do uczczenia pamięci Mar- 
szałka Piłsudskiego minutą milczenia. 
Krótkie sprawozdanie o działalności i 
dorobku Instytutu Bałtyckiego złożył 
p. dyr. Borowik. Następnie profesor 
Uniwersytetu poznańskiego dr. |. Ko- 
strzewski wygłosił odczyt na temat 
„Wszechnica na Pomorzu”. Prelegent 
wskazał na konieczność stworzenia na 
Pomorzu bastjonu kultury w postaci 
uniwersytetu, któryby przeciwstawił 
[się siinym i rosnącym stale wpływom 
Nieodparta potrzeba za- 
uczelni na Pomorzu 


z zewnątrz. 
lożenia wyższej 


|wynika również z tego względu, że 
l . . + r . 
|mlodzież obszarów nadmorskich ma 


dotychczas bardzo utrudniane studja 
ponieważ najbliższe uniwersytety w 
Warszawie i Poznaniu są odległe o set- 
ki kilometrów. Prelegent zaznacza, że 
Ina obszarach nadbałtyckich, sąsiadu- 
jących z Polską znajduje się 19 wyż- 
szych uczelni. Uniwersytet pomorski 
stanowiłby więc pewnego rodzaju 
przeciwwagę silnych wpływów ościen- 
nych. Za najwlaściwsze miejsce na 
siedzibę Wszechnicy pomorskiej pre- 
legent uważa Toruń. 


PIORUN ZAPALIŁ ZBIORNIK 
NAFTY 


Borysław. W niedzielę o godz. 12 
przeszła nad Borysławiem i okolicą 
silna burza z piorunami. Piorun u- 
derzył m. in. w zbiornik ropy na ko- 
palm nafty „Gilde“ w Borysławiu, po- 
wodując pożar, który zniszczył znaj- 
dującą się w zbiorniku ropę w ilości 
15.00 kg. oraz tłocznię i pompę. Szyb 
został uratowany. W czasie ratunku 
pomocnik szybowy doznał dotkliwych 
obrażeń. 


ODWAŻNY LOTNIK. 
Moskma. Lotnik Babiekij skoczył 
dziś w nocy w Smoleńsku ze spado- 
chronem bez aparatu tlenowego z 
wysokości 7400 metrów. 


W LETNIĄ NOC 
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SERENADA RADJOWA 
WE WTOREK, 25.Vi. O GODZ. 22.40 


Wieści z obozu harcerek 


WRONIE. Wymaszerowały harcerki wą- 
brzeskie na miejsce obozowania do Wronia. 
Za niemi zuchy na wozie drabiniastym z pio- 
senką wesołą na ustach: „Hej na kolonję zu- 
chy jadą — z paradą — *. 

Świat cały śmiał się tysiącem promieni 
słonecznych do nas, obiecując nam moc mi- 
tych chwil, spędzonych na łonie przyrody. 
Przyszłyśmy — drzewa — las witał swych 
„leśnych ludzi* poszumem rozłożystych ko- 
narów. Nie było czasu na rozmowy z leśnem 
królestwem. Płachty namiotowe aż prosiły 
się o ich rozbicie. Zawrzała praca. Saperki 
poszły w tan, siekiereczki ścinały drzewo na 
prycze— harcerki przygotowywały materace, 
a ten, kto ciekawy, niech zajrzy do nas, a po- 
każemy mu cuda pracy rąk naszych. Inne 
poszły do stodoły miejscowego majątku wy- 
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ŚWIĘTO MORZA 


W PROGRAMACH RADJOWYCH 
OD 23-29 CZERWCA 


Program obchodu swięta 


Morza w Wąbrzeźnie 
DNIA 28 CZERWCA BR. 

Q godz. 20,00 wyruszy z dziedziń- 
ca Powszechnej Szkoły Męskiej po- 
chód organizacyj P. W. i uda się do 
ogrodu mleczarni pp. Twardowskich, 
|gdzie odbędzie się uroczystość: Wian- 
ków . — W czasie uroczystości: Pale- 
nie ognisk, Występy Tow. śpiewu 
„Lutma“, Przemówienie prezesa L. 
'M. K., Korowód dekorowanych iodzi 
i kajaków. 
NAGRODY ZA 

UDEKOROWANIE ŁODZI. 
DNIA 29 CZERWCA BR. 

O godz. 11,45 zbiórka przedstawi- 
cieli wiadz, spoieczeństwa oraz wszy- 
stkich organizacyj społecznych i za- 
wodowy na dziedzińcu Howszech- 


NAJPIĘKNIEJSZE 


nej Szkoiy Męskiej. 

O godz. 12-tej pochód ulicami mia- 
sta na rynek gdzie wygłosi przedsta- 
wiciel spoieczeństwa przemówienie. 
nie pyszna rzecz? Pomagał nawet okna przy- 
bierać firankami z kolorowej bibułki. Niech 
[żyją przyjaciele zuchów! 

Króciutki ten opis życia harcerzy i zu- 


chów, niech zachęci ich przyjaciół do odwie- 
dzin; zapraszamy i oczekujemy gości. 


KOMITET WYKONAWCZY 
T zk CAO ORA RAAO CZE 


pychać sienniki słomą. Co to był za gwar — 
Zuchy również nie próżnowały — aż miło 
pchały słomę do sienników drobnemi rącz- 
kami i we cztery odnosiły pękaty siennik do 
szkoły — „pałacu leśnych ludków”. A przy- 
znać trzeba, że gospodarne są nasze zuchy, 
podziwiałyśmy ich równiutko zasłane sienni- 
ki. Po pracy — wypoczynek, mycie w jezio- 
rze, — a jakże! — i wymarsz na zasłużony 
posiłek. Kuchnia zbudowana przez harcerki, 
zdala roznosi wzdłuż drogi smakowite zapa- 
chy jajecznicy. Po spożyciu wyśmienitej ko- 
lacji, na gwizdek — stanęłyśmy w rzędzie i 
odmarsz do „pałacu“, 

Pierwszy dzień pracy zakończono! Mo- 
dlitwa, spoczynek. Zuchy zadowolone zasnę- 
ły i śniły może o mateczkach, a może o przy- 
godach dni następnych. 

Mimo, że ranek powitał nas deszczem, że 
drogi rozmokły i trudno nam hasać po lesie 
nie martwimy się. Zuchom wesoło w groma- 
dzie, pocieszają się piosenką: 

„Któż z nas nie zna Robinsona, 
Co na wyspie kiedyś żył. 

Jak sierota opuszczona, 

W dzikim kraju jeden tkwił“. 

A w szkolnym „pałacu* i w gromadzie, 
przecież nie może być nudno, choć deszcz 
dzwoni o szyby. 

Zuchy znalazły już małych przyjaciół. 
Oleś, miejscowy dzielny druh w zabawie i 
harcach, umila im życie na kolonji, — że hej! 
Postarał się z mamusiuego ogródka o rzod- 
kiewki dla zuchów. Poczęstował zuchy na 
podwieczorek chlcbem z miodem. Czyż to 


Zuchy i harcerki wdzięczne są wszyst- 
kim, którzy przyczynili się do upiększenia 
dni wakaeyj. Dobrodziejom i przyjacielom 
naszym oświęcimy specjalny artykuł na ła- 
mach „Głosu Wąbrzeskiego.'* 


| śNIADANIE ZUCHÓW W DNIU, 
GDY PADAŁ DESZCZ. 


Gdy się rano obudziłam. widziałem przez 
okno, że pada deszcz. Myślałam sobie: pew- 
nie nie pójdziemy na Śniadanie, bo drogi są 
mokre, a druchna drużynowa boi się, żebyś- 
my się nie przeziębiły, Ale była na to rada. 
Druchna się ubrała i poszła dla swych zu- 


M—M——-—-—-—-—J .  MP—>—> JJ JD))ÓJ)Q )(, 0 0.0 ,, Ój,,„AL—/>>)ŃN>nN— ——. 
-S Z Z Z Z D a O O Z O O O 


„Ostrzegam* 


„Ostrzegam przed rozsiewaniem fałszywych 
wieści, jakobym miała sprzedać własne dziecka 
i pobierać za nie nielegalny zasiłek. Winnych 
pociągnę odpowiedzialności sądowej!  wssssess 


do 


Jedno z licznych drobnych ogłoszeń. Roi 
się od nich każda większa gazeta. Nie pow- 
tarzam tu ogłoszenia tego jako przy- 
kład, co można podać w tej rubryce. — Nie! 

Chciałbym zwrócić tu uwagę na inną 
kwestję, kwestję którą rozstrąsa się dosyć 
często, lecz według mego zdania jeszcze zbyt 
rzadko! 

Rozsiewanie fałszywych wieści! Cóż za 


brzydki zwyczaj, a jakieś nieprzyjemne 
skutki takiego postępowania dla autorów 
tych zmyślonych wieści. Ustawodawstwo 


przecież surowo karze ludzi — którym natu- 
ra nie poskąpiła języka. 

I jakież to tematy nie rozsiewają ludzie! 
By móc obmówić swego bliźniego, by poni- 
żyć go w opinji publicznej nie znajdują 
żadnych hamulców. 

Nie dla nich prawa Boskie i ludzkie! Je- 
dynem ich celem — upatrzoną osobę zmie- 
szać z błotem, poniżyć w opinji publicznej. 

I jak nazwać ludzi, którzy zarzucają 
matce sprzedanie swego dziecka i pobieranie 
za nie nielegalnego zasiłku? 

Czyż pociągnięcie do odpowiedzialności 
vszczercy, czyż skazujący nawet wyrok zdo- 
len jest przywrócić człowiekowi, na które- 
go rzucono potwarz pierwotne zaufanie? 

Są może tacy, którzy sądzą, że tak — ja 
jednakże twierdzę, że sądowa pralnia nie 
myje bez skazy. Zawsze jakiś cień pada, 
zawsze są podejrzenia, a może.. a może... 


Czytelniku! Szanuj cudzą cześć! Szanuj 
ją tak, jak własną. Nie rozgłaszaj plotek, nie 
rozgłaszaj wieści, których nie sprawdziłeśl 


NIŻ kd DEER DZT 
O SJONIZMIE ŻYDÓW POLSKICH. 


Po każdej wielkiej wojnie ma miejsce 
wzrost dążeń narodowych, albowiem wszel- 
kie wspólne wystąpienie wielkiej grupy lu- 
dzi do działań zorganizowanych zacieśnia 
wzajemne więzy społeczne i wzmacnia po- 
czucie wspólności narodowej. 

Wśród żydów, choć żyjących w rozpro- 
szeniu zaznaczył się również wzrost poczu- 
cia narodowego w ostatnich latach i stąd 
pochodzi spotęgowanie się działalności sjo- 
nistów, t. j. propagatorów skupienia wszyst- 
kich żydów w Palestynie i utworzenia pań- 
stwa żydowskiego. Żydzi gorączkowo pracu- 
ją nad urzeczywistnieniem tej idei, choć pew- 
ne koła żydowskie starają się ten zapał po- 
wstrzymywać. Wśród żydów w obecnej 
chwili wre ożywiona dyskusja nad zagad- 
nieniem sjonizmu, dobrze się przeto stało, 
że ukazuje się broszura, oświetlająca tę 
sprawę ze stanowiska interesów państwa 
polskiego. Mianowicie chlubnie znany dzia- 
łacz i publicysta p. redaktor Stanisław Ja- 
siński wydał broszurę pt. „SJONIZM, JEGO 
POLITYKA I JEJ SKUTKI W POLSCE", 
w której zebrał najważniejsze poglądy na 
dążenia światowej polityki żydowskiej i na 
przejawy jej wśród żydów polskich. Nie- 
zwykle ciekawe oświetlenie tej sprawy da- 
je nam autor z okresu walki nowo odrodzo- 
nego państwa polskiego z sapien bolsze- 
wików w 1919-20 r., kiedy dążenia wśród 
ludności żydowskiej zbiegały się z dążenia- 
mi, tychże bolszewików. 

Broszura p. red. Jasińskiego daje cenne 
wskazówki dla każdego dobrego obywatela 
państwa polskiego, na jakie możliwości akcji 
żydowskiej możemy być narażeni w razie 
krytycznych wypadków, gdy nasz los i nie- 
podległość byłaby zagrożona. 

P. redaktor Jasiński porusza także spra- 
wę pochodzenia żydów polskich od Chaza- 
rów, co twierdzą nawet niektórzy pisarze 
żydowscy. Ze względu jednak na brak do- 
statecznych dokumentów historycznych spra- 
wa ta będzie zapewne jeszcze długo przed- 
miotem dyskusji. Zresztą dla nas jest rzeczą 
obojętną, skąd żydzi przybyli. Ważniejsze 
jest to, iż dzisiaj bardzo silnie wzrasta 
wśród nich dążenie do posiadania własnej 
ojczyzny i sami oni powinni ją utworzyć 
tam, gdzie znajdą odpowiednie warunki. 
Gdy żydzi przestaną pasorzytować wśród 
innych narodów, staną się pożyteczną czą- 
stką ludzkości i z pożytkiem będą mogli wy- 
zyskać swoje zdolności. 

P. redaktorowi Jasińskiemu należy się 
wdzięczność, że ułatwia obywatelowi pań- 
stwa polskiego wyrobienie sobie własnego 
poglądu na te sprawy. Broszura ta powinna 
się znaleźć w rękach każdego Polaka. 


Dr Aleksander Wojtecki. 
PBEKZWKŻ EE 


chów po śniadanie. My tymczasem bawiłyś- 
my się w serso i fanty i wyglądałyśmy 
drzwiami, czy już druchna idzie. Nagle uj- 
rzałyśmy druchnę z harcerką, jak niosą ko- 
cioł i koszyk. W tym kotle było pyszne ka- 
kao a w koszu chleb. Po śniadaniu śpiewa- 
łyśmy piosenki — a potem dostałyśmy rzod- 
kiewek od pani kierowniczki, mamusi Ole- 
sia, który się z nami bawi. 

„Zuch* Ewertowska Halina, 
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Do 25 b. m. przyjmują PP. listowi przedpłatę na mowy kwartał 


Odnaleziony dowód polskości Chodowieckiego 


Ważny list, który dwukrotnie „miał pecha“ 


Rozgłośny malarz i rytowrik XVI 
wieku, Daniel Mikołaj Chodowieck. 
(1726—1801) należy pospołu z Miko- 
tajem Kopernikiem i Witem Stwoszem 

do grona tych osób. o których naro- 
dowość nie od dzisiaj toczą się Spory 
między uczonymi polskimi i niemiecki- 
mi. Nie miejsce tutaj 
szeroko nad historią tej polemiki, ani 
też przytaczać wszystkich argumen- 
tów strony polskiej; uczynił to nie- 
dawno ks. Bolesław Makowski w roz- 
prawie p. t. „Daniela Chodowieckiego 
Stosunek do polskości i do Polski 
(Gdańsk 1931)“. 

Wystarczy nam przypomnieć, że je- 
dnym z naiważniejszych atutów. jakie- 
mi nasza nauka odpierała zakusy obce, 
był i iest — własnoręczny list artysty 
do Józefa Łeskiego (1760—1825). pro- 
fesora Uniw. Jag., który „bawił się nie- 
kiedv rytownictwem .gładko i ze zna- 
jomościa sztuki“. a więc — choć z 
wykształcenia- matematyk i astronom 
— miał poniekad prawo uważać się za 
młodszego kolegę znakomitego Chodo- 
wieckiego 

Dobrze ukryty list 

Otóż ów list, pochodzący z r. 1796, 
posiada swoja własną, dość osobliwą 
historię. Łecki ofiarował go do zbio- 
rów Biblioteki Jag., „gdzie z najwięk- 
szem dziekczynieniem do pamiątek naj- 
ciekawszych został przyłączony”. Tak 
ò nim pisze Jerzy Samuel Bandtkie, 
od r. 1811 prof. bibliografji i bibliote- 
karz Uniw. Krakowskiego. Bandtkie 
w swej „Historii drukarń krakowskich“ 
(Kraków 1815) podał na str. 206—207 
krótki wyjatek z tego listu, w przekła- 
dzie z języka niemieckiego na polski. 
Na ten to wviatek powoływali się po- 
tem obrońcy polskości Chodowieckie- 
go (n. p. Rastawiecki). jednak samego 
listu nikt długi czas nie widział, ponie- 
waż Bandtkie tak troskliwie go ukrył, 
że wszelkie za nim poszukiwania by- 
ły bezowocne 


i znowu list znaieziono 

Dopiero obecnie i to znowu przy o- 
kazji poszukiwań za spuścizną Brosciu- 
sa. przedsięwziętyvch przez kustosza 
Biblioteki Jag. dra Aleksandra Birken- 
majera, orygina? listu Chodowieckiego 
do Łęskiego został ponownie odnale- 
ziony. Okazało się. że Bandtkie wyłą- 
czył go od fascykułu. któremu dał ty- 
tuł: „Literae variorum, diversis tem- 
poribus scriptae. sparsim collectae et 
donatee“ (listy różnych osób pisane w 
różnych czasach. oddzielnie zbierane 
lub darowane), a który w katalogu W. 
Wisłockiego nosi Nr. 1141. Wisłocki 
słusznie scharakteryzował ten zbiór ja- 
ko „naiosobliwsza mieszaninę* bez tła- 
du i składu, ale swoim zwyczajem za- 
niedbał wyliczyć wszystkie jej pozv- 
cje. Wymienił tylko te, które uważał 


rozwodzić się 


za najciekawsze, list Chodowieckiego 
„przeskoczył“. 
Niezbity dowód polskości 
Z odszukanego szczęśliwym trafem 
dokumentu podajemy najważniejsze 


zdanie: 

„Wenn Sie, mein hochwohlgeborener 
Herr, mich für einen- Polen ansehen, des- 
sen Eltern sich in Deutschland festgesetzt 
haben, so thun Sie mir Unrecht, denn auf 
soiche Art kein Pole, sondern 
mir eine 
zu 


wäre ich 


ein Deutscher, und ich mache 
Ehre daraus ein wahrer Pole 
obwohl ich mich in Deutschland 
gelassen habe,“ 


sein, 
nieder- 


W przekładzie Bartynowskiego 
brzmi to następująco: 

„Jeżeli, mój Wielmożny Panie, 
rodzice w 


uwa- 
żasz mię za Polaka, którego 
Niemczech osiedli, to mię krzywdzisz, bo 
tym sposobem nie byłbym Polakiem, lecz 
Niemcem, a ja mam sobie za zaszczyt, ze 
Polakiem, „chocia- 


jestem prawdziwym 


żem w Niemczech osiadł.“ 


Mieimy nadzieję. że wobec tak 
wyraźnego świadectwa umilkną wre- 
szcie głosy nauki niemieckiej, odma- 
wiające nam prawa do jednego z naj- 
wybitniejszych artystów  XVIIl-go 
stulecia. 


Podpisanie sojuszu francusko-sowieckiego 


które nastąpiło przed kilku dniami w Paryżu. 
dek niesprowokowanej agresji. 
kin, ambasador Z. S. R. R. w Paryżu, 


Pakt ten przewiduje wzajemną pomoc na wypa- 
Na zdjęciu Laval dokonuje podpisu, po prawej siedząc Poiiom- 


Jubileusz Fr. Vondraczka 
Czeski przyjaciel języka i literatury polskiej 


Literatura polska nie cieszy się ni- 
gdzie tak wielką liczbą przekładów, jak 
u Czechów. Datuie się to nie od dzi- 
siaj, lecz od chwili rozbudzenia się w 
bratnim narodzie ducha narodowego. 
Wywierała nasza literatura także wiel- 
ki wpływ na to rozbudzenie i odrodze- 
nie. Szczególnie dzieła Mickiewicza, 
którego „Pan Tadeusz“ znalazł pierw- 
szego tłumacza na obcy język w E'iz- 
ce Krasnoborskiej. 

Jednym z naipłodniciszvch współ- 
czesnych pośredników pomiędzy litera- 


Polacy na Korsyce 


Niżej podajemy szczere i bezpośrednie 
wynurzenia jednego z emigrantów pol 
skich na Korsyce. — Red. 

Kolonia polska na dalekiej i pięknei 
„wyspie bandytów“ liczy około 100 
głów. Przeważa tu oczywiście element 
robotniczy. Prawie w każdej fabryce 
nielicznych miast korsykańskich pracu- 
ie kilku lub conajmniei jeden Polak 
Niektórzy zajęci sa przy pracach m:i- 
rarskich. Inni wreszcie zarabiają na 
swój chleb codzienny i kilkaset fran- 
ków miesiecznie w służbie domowei 
Jest tu także kilku kupców polskich. 
Pod wzgledem materialnym emigracja 
polska jęst tu dobrze postawiona, ale 
pod względem kulturalnym stoi na nie- 
zbyt wysokim poziomie. Niema tu 
szkoły polskiej, niema towarzystw pol- 
skich. Wkrótce jadnak może i tu za- 
kwitnie życie organizacyjno-społeczne. 
Napotka ono jednak na bardzo wielkie 
trudności, a przedewszystkiem: roznro- 
szenie emigracji po całej wyspie. 


| 


Z biegiem czasu jednak trudności 
mogą być pokonane i Polonia korsy- 
kańska stanie także na wysokim pozio- 
mie życia kulturalno-społecznego. Są 
u bowiem ludzie, którzy mogą pokie- 
rować pracą organizacyjną i oświato- 
wa. Jest ksiądz polski: ks. prob. Mie- 
czysław Muszyński w Rezza par Azza- 
na. W Seminarjum Duchownem w 
Ajaccio jest dwóch kleryków-Pola- 
ków, z których jeden: ks. Leon Kopiec- 
ki otrzyma w lipcu b. r. święcenia ka- 
płańskie, a drugi ks. Antoni Stefaniak 
— subdjakon. Są tu także warunki dla 
stworzenia biblioteki polskiej. 


Emigracja polska na Korsyce datuie 
się od jakich 10-ciu lat. Jest ona już 
częściowo znaturalizowana, a nawet 
wynarodowiona. Lwią część stanowią 
iednak obywatele polscy i dość gorący 
patrjoci. Nie należy więc tracić na- 
dziei co do tego skupiska polskiego za- 
granicą. „Emigrant“, 


turą polską a społeczeństwem czech- 
słowackiem jest bez wątpienia Franci- 
szek Vondraczek, który obchodził w 
dniu 1 maja 70-tą rocznicę swych nro- 
dzin. Jubilat urodził się w Labskiej 
Tynicy, a po ukończeniu studiów gim- 
nazjalnych wstąpił do seminarium na- 
uczycielskiego w Kutnej Herze, któ- 
re ukończył w r. 1885. Skolei był dy- 
rektorem szkoły w Chrasti, a w wol- 
nej Czechosłowacji powołano go kolej- 
no na stanowisko inspektora szkolnego 
w Rożnawie, później na stanowisko re- 
ferenta szkolnego przy ministerstwie o- 
Światy, na którem doczekał się w r. 
1926 emerytury. Równocześnie został 
lektorem języka polskiego na praskiej 
Wyższej Akademii Handlowej. gdzie 
ięzyk polski wykłada do dziś dnia. 


Jako literat pisywał poezie do „Zia- 
tej Prahi*. „Ruchu“, „Studenckich Li- 
stów“, „Maje“. „Narodni Politiki“ i in- 
nych. — Gówną swą działalność lite- 
racką poświęcił literaturze polskiej, 
tłumacząc dzieła wartościowe na język 
czeski. Plon jego na tem polu jest 


wprost olbrzymi. Jubilat dokonał bo- 
wiem około 100 przekładów. 

Niezależnie od przekładów pisał Fr 
Vondraczek wiele feljetonów do czaso- 
pism i gazet o Polsce, miedzy innymi 
W „Narodnich Listach“ pisywał o kul- 
turalnych stosunkach polsko-czechosło- 
wackich. 

Od 1906 r. przyjeżdżał corocznie do 
Polski, odnawiając w tych celach swe 
szerokie stosunki. W r. 1928 wygła- 
szał w wielu ważniejszych miastach 
Polski odczyty o stosunkach polsko- 
czeskich (kulturalnych). Z wielu 
bitnymi pisarzami, artystami i polity- 
kami Polski utrzymywał zażyłe osobi- 
ste i listowne stosunki. 

Notując wiadomość o jubileuszu 
wielkiego przyjaciela Polski, który u- 
czucia swe umiał wyrazić w benedyk- 
tyńskiej wprost pracowitości tłuma- 
cza najcenniejszych dzieł naszej litera- 
tury, życzymy mu, aby w długie jesz- 
cze lata mógł lzi 


Wy- 


zapoznawać młodzież 
czeską z naszym językiem, a ogół spə- 
łeczeństwa z naszą literaturą. 


Nowy aparat do ratowania 
ofiar wypadków przy pracy 


W całym szeregu wypadków. któ- 
re mają miejsce na terenie zakładów 
przemysłowych, jak n. p. porażenie 
prądem elektrycznym, zatrucie, zaga- 
zowanie itp.. uratowanie robotnika iest 
kwestią szybkiej i skutecznej pierw- 
szei pomocy. Polega ona głównie na 
zabiegach. podtrzymujących sztuczne 
oddychanie, serca i krążenie 
krwi. 

Dotychczas wykonywało się w tym 
celu ręcznie sztuczne oddychanie i po- 
dawało się w zastrzykach do żył i do 
serca Środki pobudzające krążenie 
krwi. Wyniki jednakże takiej akcii ra- 
tunkoweij niezawsze były zadowalala- 
ce ze względu na niedoskonałość no- 
wyższych metod i konieczność kilku- 
ęodzinnnego nieraz prowadzenia akcii 
ratunkowej. co wyvczerpywało osobę 
ratuijąca i prowadziło czasem do przed- 
wczesnej rezygnacji z możliwości 
przywrócenia życia ofierze. 

Obecnie dokonano na tem polu 
pewnego wynalazku. którv znalazł już 
zastosowanie w wielu zakładach prze- 
mysłowych. Jest nim aparat do oży- 
wiania ludzi. zwany ..B'omotorem". 

Aparat ten przedstawia kulistą pół- 
bańke w kształcie hełmu, połączona z 
aparatem do rozrzedzania i zagęszcza- 
nia powietrza. Bańke tę przytwier.lza 
się osobie ratowanei do brzucha i ryt- 
micznie rozrzedza się i zagęszcza po- 
wietrze. Zagęszczenie powoduje u- 
cisk na powłoki brzuszne, a pośrednio 
na przeponę, płuca i naczynia krwiono- 
śne. przy rozrzedzeniu powietrza w 
bańce następuje ziawisko odwrotne, w 
rezultacie krew zaczyna krążyć, a 
człowiek oddychać. 

Ratowanie ofiar wypadków „Bio- 
motorem“ jest daleko skuteczniejsze 
— jak wykazało dotychczasowe do- 
świadczenie — aniżeli ręczne wykonv- 
wanie sztucznego oddychania. Sposób 
ten posiada nadto te przewagę, że ak- 
cję ratowniczą iaoże prowadzić jedna 
osoba i przez czas nieograniczony. À- 
parat waży 25 kg.. jest przenośny i 
poruszany niewielkim motorkiem elek- 
trycznym. Tam. gdzie niema prądu, 
można go krecić ręcznie korbą. 

Aparat ten znalazł duże zastosowa- 
nie w punktach pierwszej pomocy w 
fabrykach. 


akcję 


Wodzowie armij żyją bardzo długo 


W Paryżu ukazała się książka treści 
historycznej, której autor udowadnia 
na licznych przykładach, że wodzowie 


armij żyją bardzo długo. Przede- 
wszystkiem wymienieni są w owem 


dziele marszałkowie Francji, którym 
buława marszałkowska służy widocz- 
nie do przedłużenia życia. Tak n. p 
12-tu marszałków francuskiej armji c£- 
sarskiej przekroczyło 75 lat życia. 


Kellermann i Reille osiągnęli 86-ty rok 
życia, a marsz. Montey 90-ty rok ży- 
cia. 


Także wśród generałów ostatniej 
wojny Światowej było dużo poważ- 


nych starców, jak np. po niemieckiej 
stronie feldmarszałek Hindenburg i Ma- 
tkensen, po stronie francuskiej żyjący 
jeszcze dziś marsz. Petain i Castelnau. 


—_ 
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Walne zebranie Rady Powiatowej 


Tewarzystwa Rolniczego Pow. 
UCZCZENIE PAMIĘCI $P. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. — REFERA- 


TY — UCHWALENIE BUDŻETU — 


PLAN PRACY — DYSKUSJA — 


REZOLUCJE — ZAKOŃCZENIE. 


W piątek, 21 czerwca o godz. l2-tej w 
południe odbyło się walne zebranie preze- 
sów i delegatów Kółek Rol., należących do To- 
warzystwa Rolniczego Powiatowego. 


Na zebranie przybyło 44 prezesów i de- 
legatów, reprezentujących prawie wszystkie 
Kółka Rolnicze w powiecie oraz w charakte- 
rze gości przybyli pp. dyr. PTR. dr Zakrzew- 
ski z Torunia, dyrektor Państw, Banku Rol- 
nego Narbut z Grudziądza, przedstawiciel 
sekcji ziemiańskiej PTR. J. Dąmbski z Wa- 
łycza, poseł Rząsa z Brudzawek, naczelnik 
Urzędu Skarbowego Witczak z Wąbrzeźna, 
przedstawiciele K, K. O. pow. wąbrzeskiego 
dyr, Ledwochowski i Skrzypczak, instr. Pom. 
Izby Roln, Z. Malkiewicz z Grudziądza, przed- 
stawicieł „Głosu Wąbrzeskiego* oraz liczni 
goście — członkowie Kółek Rolniczych. 

Zebranie zagaił prezes powiatowy TRP. 
p. Józef Sojecki z Orzechowa pochwaleniem 
Pana Boga. poczem zebrani uczcili pamięć 
śp. Marszałka Piłsudskiego przez powstanie 
i jednominutowe milczenie. 

Na ławników zebrania powołano p. p.: 
Zuckermanna z Piwnic i Walę z Ryńska. 

Następnie, po odczytaniu porządku ob- 
rad i stwierdzeniu obecnych, p. Sojecki wy- 
głosił krótki referat na temat „Położenie 
rolnictwa w Polsce i w innych krajach“ wska- 
zując równocześnie na przyczyny kryzysu 
gospodarczego. Referent w końcu swego prze- 
mówienia podał sytuację rolnika w innych 
krajach, stwierdzając, że gdzieindziej rolnie- 
two znajduje się w gorszem położeniu, 


Po referacie p. Sojeckiego, instruktor 
pow. p. J. Ewertowski odczytał protokół z 
poprzedniego zebrania. Protokół przyjęto 
bez zmian. 

Sprawozdanie szczegółowe z rocznej dzia- 
łalności TRP. wygłosił p. Wł. Klimek z Pły- 
waczewa, wiceprezes TRP. Sprawozdanie 
komisji rewizyjnej złożył przewodniczący 
tejże p. Krzywdziński z Kowalewa. Zgodnie 
z wnioskiem komisji rew. udzielono żarządo- 
wi absolutorjum. 


Program pracy zarządu na rok 1935/36 
przedstawiony przez p. Klimka został także 
przyjęty, jak również budżet przedstawiają- 
cy się w dochodach i rozchodach na sumę 
4.270 zł. 


W dalszym ciągu zebrania wygłoszone 
zostały dwa referaty na temat spraw rolni- 
czych. Pierwszy referat wygłosił prezes sek- 
cji osadniczej TRP. p. Sazałach z Kowalewa 


drugi korreferat wiceprezes T. R. P. p. Wł: 


Klimek z Pływaczewa. 


Wybór 35 członków zarządu powiatowe- 
go: na kandydatów wysunięto pp.: ks. prob. 
Bączkowskiego z Król. Nowejwsi; Baleero- 
wicza — Lisewo; Kamińskiego — Wałyczyk: 
Wrzesińskiego — Lipnica; Kalkowskiego — 
Przydwórz i Kowalskiego z Czystochlebia. 
P. Mineiti, wysunięty przez zebranie preze- 
sów Kółek Rolniczych: zrzekł się. 


W wyniku głosowania do zarządu powia- 
towego wybrano: ks. prob. Bączkowskiego 
z Król. Nowejwsi (33 głosy): p. Balcerowicza 
— Lisewo (26 głosów): p. Kamińskiego z Wa- 
łyczyka (25 głosy). 

Jako delegatów do Rady Wojewódzkiej 
wybrano pp.: Klimka z Pływaczewa, ks. prob. 
Bączkowskiego z Król. Nowejwsi, Balcerowi- 
cza z Lisewa i Putynkowskiego z Wąbrzeźna. 


Po odczytaniu przez p. Klimka rezolucyj 
przygotowanych przez Zarząd Powiatowy wy- 
wiązała się dyskusja. 

Pierwszy zabrał głos p. Minetti z Plywa- 
czewa, który przypomina zarządowi, jak na- 
woływał do współpracy z rządem, przytem 
wytknął zarządowi, że „źle musieli współpra- 
cować z Rządem“ skoro kryzys w rolnictwie 
się pogłębił. Ponadto mówca twierdzi, że ma- 
li rolnicy podatki płacą, a tymczasem wielkie 
majątki załegają z podatkami, przyczem 
wskazał na 5 takie majątki w obrębie po- 
wiatu. 

Jestem stuprocentowym państwowcem, 
bo to co Państwo żąda płacę — mówi p. Mi- 
netti. Antypaństwowcami zaś są ci, co uchy- 
lają się z płaceniem podatków. Dla dobra 
Państwa jest, aby każdy płacił podatki. 

Ks. prob. Bączkowski z Krół. Nowejwsi 
prosi, aby dołączono do rezolucyj zarządu 
pow. rezolucję Kółka Rolniczego, dążącą do 
tego, by na wniosek (bezpłatny) poszczegól- 


nego rolnika można było płacić wszelkie 
podatki państwowe, samorządowe i świad- 


czenia w 4 ratach rocznych tj. kwartał. 


hs. 


tem, że rolnikowi będzie lżej podatki 


co 
bączkowski motywuje swoją rezolucję 
cąć w mniejszych aniżeli w większych ratach. 

P. Strzyżewicz prosi, aby czyniono stara- 
nia celem odroczenia płatności podatków. 

P. Wojtan z Rychnowa jest zdania, że 
rezolucyj nie należy uchwalać, gdyż są one 
bez znaczenia. 


P. Krzywdziński z Kowałewa prosi aby 
T. R. P. sprężyściej pracowało w terenach. 

P. Balcerowicz z Lisewa dodaje, aby do 
rezolucyj dołączyć aby ziemia polska nie 
przechodziła w ręce żydowskie (Patrz artykuł 
na innem miejscu umieszczony!) 
””P. Kamiński z Wałyczyka jest przeciwny 
ustawie o umorzeniu zaległości podatkowych 
i poruszył sprawę wyborów 
Sejmu, żąda zniesienia 
it. p. sprawy. 


do przyszłego 
podatku od psów 


P. Minetti z Piywaczewa porusza sprawę 


ziemskich. Stwierdza: że obecnie przeprowa- 
dza się statystykę zaległości podatkowych. — 
Jak dotychczas wiadomo, tak wielkich zaleg- 
łości niema jak to niektórzy przedstawiają. 

Co do kwestji żydowskiej, p. J. Dąmbski 
stwierdza, że sami możemy zalewowi* żydow- 
skiemu zapobiedz nie kupując u nich towa- 
rów. Ponadto p. J. Dąmbski wyjaśnił stosu- 
nek właścicieli większej własności rolnej do 
małorolnych, 

Sprawę usunięcia kobiet z urzędów poru- 
szył p. Balcerowicz z Lisewa, stwierdzając, że 
przez usunięcie kobiet da się pracę bezrobot- 
nym mężczyznom, ojcom licznych rodzin, 


P, Łucjan Wilamowski — Male Radowiska 
przytacza słowa pewnego dozorcy kotłów 
który powiedział, że 50 proe. ludzi jeździ ko- 
leją za darmo. Z tego powodu kolej ma de- 
ficyt i taryfa jest tak wysoka, 
należy aby wycofać „darmowe“ 


Żądać więc 
bilety. 

Pozatem różni mówcy poruszali sprawy: 
legalizacji miar i ich opłaty: sprawą odtłu- 
szczarń mleka, ubezpieczeń, przyszłych wy- 
borów do Sejmu i t. d. 


Na poszczególne punkty odpowiadali: 
prezes T. R. P. p, Sojecki, wiceprezes p. Kli- 
mek, naczelnik Urzędu Skarbowego p. Wit- 
czak oraz Dyrektor P. T. R. dr Zakrzewski 
z Torunia. 


P. Sojecki odpowiadając poszczególnym 
prezesom i delegatom, stwierdza, że niektó- 
rzy mówcy w sposób zbyt jaskrawy przema- 
wiali, aby tylko uzyskać poklask sali, po- 
czem zbijał twierdzenia m. in. pp. Minettego, 
Krzywdzińskiego, Balcerowicza, Łucjana Wi- 
lamowskiego, którzy nie dociekając faktów 
sprawy niektóre wyolbrzymiali np. sprawę 
„darmowego“ przejazdu koleją. — 


Naczelnik Urzędu Skarbowego p. Wit- 
czak udzielając odpowiedzi, stwierdza, 
płatnikowi, który chce płacić w wielu wy- 
padkach idzie na rękę rozkładając platności 
podatków nawet bez wniosku pisemnego a 
temsamem bez opłaty stemplowej. Poruszo- 
na sprawa przez Ks. Bączkowskiego aby 
płacić podatki jest nie do przeprowadzenia, 
gdyż przedewszystkiem musiałoby się po- 
większyć aparat urzędniczy i zresztą dla rol- 
ników byłoby to zbyt uciążliwe i niejeden 
by termin płatności napewno przeoczył, 


że 


Dyr. P. T. R. p. dr Zakrzewski wyjaśnił 
statutu i nowych 
składek 


de- 
członkow- 


szczegółowo sprawę 
klaracyj, jak również 
skich. 

Po udzieleniu odpowiedzi, uchwalono ca- 
ły szereg rezolucyj, które podane zostaną w 
następnym numerze naszego dodatku „Rol- 
nik“, 

W wolnych głosach poruszono b. ważną! 
sprawę i to sprawę zakupienia maszyny do| 
czyszczenia nasion. W wyniku krótkiej dy- 
skusji uchwalono by zarząd tę maszynę RA 
kupił za 3 


angażowania sił fachowych w urzędach, jak 
również sprawę nowych deklaracyj które 
podpisać mają członkowie. 

P. J. Dąmbski z Wałycza odpowiedział w 
sprawie zaległości u większych właścicieli 


5 tys. złotych. 

Po podaniu różnych komunikatów do wia- 
domości p. prezes Sojecki zakończył zebranie 
pochwaleniem Pana Boga, 

—0— 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Obywatele! 


Budowa Muzeum Ziemi 


$ - 3 : . ś 
Pomor- stanęli do nawiązania łańcucha ofiar 


skiej jest sprawą każdego obywatela | przez złożenie odpowiednich do swe- 


Pomorza. W szeregach ofiarodawców 
na jego budowę nie może zbraknąć 
ani jednego obywatela. 

Pomorze musi zadokumentować, że 
Toruń jako jedno z centrów kreso- 
wych Państwa w niczem nie ustępuje 
Wilnu, Lwowu czy Katowicom i musi 
zająć jedno z przodujących stano- 
wisk w Państwie, a do tego prowadzi 
droga przez budowę Muzeum. 

Powiat wąbrzeski musi wykazać 
swoje stanowisko w tak wielkiej spra- 
wie, musi dowieść, że pokolenie o- 
becne nawet w tak krytycznych cza- 
sach jakie przeżywamy — umiało pra- 
cować dla potomności dla dobra 
przyszłych pokoleń, szczędziło 
pracy i grosza. 

W dzisiejszym N-rze 
listę składek. 

a czele listy tej umieszczamy 
pierwszych ofiarodawców, których 
nazwiska warto sobie zapamiętać: — 


i 
nie 


otwieramy 


|go stanowiska i zasobów sum i 


JO- 
ciągnięcie za sobą innych. 
PP. Dr PODLASZEWSKI 
i wzywa PP, 
Dr Kawczyńskiego, Dr Leszkowskie- 
go, Dr Woźniewskiego z Wąbrzeźna, 
Dr Owczarczaka z Kowalewa, Dr Mar- 
cinkowskiego i Dr Kozdylewskiego z 
Golubia. ; 
Rejent SZUST 
i wzywa PP. 
Dr Ostrowskiego rejenta, Balcerskie- 
go adwokata, Chwiećkę adwokata, 
Kużaja adwokata z Wąbrzeźna. 
Dietla rejenta z Kowalewa, Przy- 
byszewskiego adwokata z Golubia. 
Głos Wąbrzeski na tem miejscu 
będzie drukował nazw. wszystkich o0- 
fiarodawców. Niech każdy tu będzie 
wymieniony. 


50,— zł. 


150,— zł. 


KOMITET 


Gospodarstwo poszło w ręce żyda 


PIERWSZA W 

Ostrowite pod Golubiem. 
Wielkie 
wołał fakt sprzedaży 
morgowej w Ostrowitem żydowi. 


wrażenie w całej okolicy wy- 


osady rentowej 130 


POWIECIE 


NIESŁYCHANA TRANZAKCJA. 


Społeczeństwo ziem zachodnich oprze się prze 


żydów na 
* 


ciw zalewowi nasze wsie. 


W listach „Ze wsi“ pisaliśmy, z Książek 


Tej haniebnej tranzakcji dokonał w imie-| że żydzi pchają się na wieś i zakładają skle- 


niu Mchryków ich zięć p. Wiśniewski z O-|py ze swoim tandetnym towarem. 


strowitego. 
o nazwisku Perlstein. Z 
w 

W związku z powyższym faktem bijemy 
na alarm! 


daleko. 


zażydzić, t 


Za mamonę chcą ziemie zachodni 
k jak się to dzieje we Wschod 


niej Małopolsce, gdzie żydzi nietylko opano- 


Widać, ze 


Nabywcą gospodarstwa jest żydjim to nie wystarczą skoro nabywają gospo 


darstwa rolne. 
Wstyd tylko dla takich Polaków co 


mię rdzennie polską odsprzedają w obce rę- 


zie- 


Sprzedawczycy posuwają się za-|ce. 


Przekonani jesteśmy, że uczciwy Polak 


| odwróci się od takiego p. Wiśniewskiego, bo 


nikt nie jest godzien większego potępienia 


wali handel i rzemiosło ale także rolnictwo (ak właśnie sprzedawczyk. 


[i 


Pokazowe zawody „Sokoła 


W niedzielę ubiegłą odbyły się pokazowe 
zawody sokole w polączeniu z biegicm o pt- 
har „Sokoła“ wąbrzeskiego. 

Na stadjonie sportowym PW. i WF. 
zgromadziło się spore grono miłośników lek- 
koatletyki, 
nych konkurencyj gorąco oklaskiwali. 

Wyniki zawodów są następujące: 

I m. Poliński Zygmunt Sokół Toruń III 
czas 1428,5 m.: Il m. Bertholz Franciszek 
Sokół Chełmno czas 14,29,9 m; HI m. Wiśniew- 
ski Bernard Sokół Chełmża czas 14,42,6 m.; 
IV m. Świtalski Paweł Sokół Toruń ill 
czas 15,155 m.; V m. Ciemnicki Bronisław 
Sokół Świecie czas 15,28,2 m.; VI Wojdyło 
Ferdynand Sokół Wąbrzeźno: VII m. Pryliń- 
ski Bolesław Sokół Toruń III; VIII m. Wi- 
śniewski Stefan Zw. Strzelecki Wąbrzeźno. 

Startowało 20 zawodników — bieg ukoń- 
czyło 8. Puhar zdobył temsamem drh. Po- 
liński z Torunia któremu drh. prezes Czar- 
nota - Bojarski wręczył, poza puharem I na- 
grodę. — Dalszych 6 zawodników odebrało 
również kolejno nagrody. — 

W zawodach sportowych „Sokoła“ wą- 
brzeskiego z dnia 23 czerwca 1935 r. osiąg- 
nięto następujące wyniki: 

Pchnięcie kulą I drh. Tilgner vicemistrz 
Polski w kuli 15.04 m. jest to dotychczas naj- 
lepszy rzut Tilgnera; II Smaciarz sokół Wą 
brzeźno 11,77 m: II Zakrzewski Wład. so- 
kół Chełmno 10.40 m. 

Dysk: I Tiłgner mistrz Polski w dysku 
3927 m.; (rzut gi nieprzy- 
zwyczajenia do twardego boiska) II Zakrzew- 
ski Wład. sokół Chełmno 32,55 m. 

Oszczep: I Skałecki Toruń sokół 42,20 m.: 
IM Janowski Wabrzeźno sokół 38,70 m.; III 
Zakrzewski Chełmno 35,02 m.; IV Dzierzbic- 
ki Wąbrzeźno 37,68 m. 

Bieg 100 mtr.: I Maciejewski Baon Pom. 
Toruń 12 sek.; II Zakrzewski sokół Chełmno 
12,8 sek.; III Wiśniewski sokół Wąbrzeźno 13 
sek. 

Skok w dal: I Smaciarz sokół Wąbrzźno 
5,68 m.; II Maciejewski Baon Pom. Toruń 
5,60 m.: HI Zakrzewski Chełmno 5,30 m. 

Bieg 60 mtr. druhen: I Donarska sokół 
Wąbrzeźno 8.5 sek.: Il Krajewska sokół Wą- 
brzeźno 9,1 sek.; IH Łabędzka sokół Wą- 
brzeźno 9,2 sek. 

Bieg 100 mtm. druhen: I Donarska sokół 
Wąbrzeźno 14,3 sek.; II Łabędzka sokół Wą- 
brzeźno 1541 sek. 

Kula druhen: 


które zwycięzców poszczegól- 


wszy ż powodu 
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Dysk druhen: I Donarska sokół Wąbrzeź- 
no 24,45 m; II Łabędzka sok. Wąbrzeźno 
m.; III Witkowska sokół Wąbrzeźno 21,35 m. 

Skok w dal druhen: I Donarska sokół 
Wąbrzeźno 4,55 m.; Il Łabędzka sokół Wą- 
brzeźno 411 m.; I Witkowska sokół Wą 
brzeźno 4.02 m. 
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